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mostu powietrznego PRZED KONGRESEM
amerykańskich intelektualistówW piątek uległ katastrofie na lot* 

nisku Tempelhof samolot amerykan’ 
ski, obsługujący „most powietrzny". 
Jest to piętnasty podobny wypadek 
od czerwca ub. roku. Dotychczas t
Amerykanie stracili na ;,moście pos, 
wietrznym" 9 samolotów, przy czym 
zginęło 26 lotników wojskowych i 31 
osoby cywilne. Anglicy stracili 5 sa= 
molotów, 13 zabitych lotników RAF} 
i 7 osób cywilnych. W ciągu ostał’ 
niej doby loty na „moście powietrz’ 
nym" uległy zahamowaniu wskutek 
niepomyślnych warunków atmosfe’ 
rycznych.

Amerykańska reakcjo poważnie zaniepokojona
ścigu zbrojeń uczestnicy kongresu I Przewodniczący osławionej ko- 
dążyć będą do tego, by na całym j misji badania działalności anty-

Przewodniczący komitetu orga­
nizacyjnego kongresu intelektua­
listów amerykańskich światowej 
sławy astronom prof. Shapley zło­
żył oświadczenie, w którym spre­
cyzował cele i zadania kongresu. 
Prof. Shapley stwierdził, że w o- ______ v _
kresie zgiełku wojennego i wy- sprzeciwy i kontrakcje ze strony

I x -.1 1:

świecie zapanował pokój. W kon­
gresie wezmą udział wybitni in­
telektualiści przeszło 20 krajów. 
Prof. Shapley podkreślił, że orga­
nizatorzy kongresu napotykają na

Parlament państwa Izrael

Nowoobrany parlament państwa Izrael obraduje w gmachu Agencji 
Żydowskiej w Jerozolimie.

Na zdjęciu: prezydent dr Chaim Weizmann przemawia.

tych wszystkich, którzy ulegli fali 
nienawiści wzniecanej po zakoń­
czeniu drugiej wojny światowej.

Komitet organizacyjny ogłosił 
pierwszą listę jego amerykańskich 
organizatorów i gości zagranicz­
nych.

Lista zawiera 500 nazwisk naj­
wybitniejszych intelektualistów a- 
merykańskich.

Na liście gości zagranicznych 
znajdują się nrzedstawiciele świa­
ta intelektualnego ze Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, Francji, Wielkiej Bryta­
nii, Włoch, Indii, Norwegii itd.

amerykańskiej Wood oświadczył, 
że komisja wyśle specjalnego u- 
rzędnika na kongres intelektuali­
stów w Nowym Jorku celem 
„bacznego śledzenia” jego prze­
biegu. Przed kilku dniami przed­
stawiciel komisji zażądał od De­
partamentu Stanu uznania kon­
gresu w obronie pokoju „za im­
prezę wywrotową”. (PAP).

AneLsja arabskiej

AGENCJA France Presse donosi, 
że rada ministrów Transjordanii po­
wzięła jednomyślną uchwałę w spra-

arabskich c_ 
Transjordanią.

Przemyt 
zegarków

wie zespolenia administracyjnego 
obszarów Palestyny z 

(pap).

czterech 
latach

y połowów próbnych przyby1 
ty kutry do Portu Rybackie1 

go w Gdyni. Są cale oblodzone, 
jakby wróciły z wyprawy pod 
biegun. Tymczasem odwiedziły 
one nasz poczciwy Bałtyk w rejo1 
nie na północnyizachód od Rozę1 
wia. Wyprawa badawcza udała 
się, a poczynione doświadczenia 
wskazują na obfitość ryby w tej 
części morza, mało znanego do1 
tąd przez polskich rybaków.

Foto IKP — „Ars", Gdynia.

Przemyt =- 
na olbrzymią skalą 
Anglosasom wolno, Belgom * nie 

TYGODNIK „Pourquoi pas?" wy- do Belgii szczegółowej rewizji cel- 
raża oburzenie, że żołnierze belgijscy i nej, którą przeprowadzają Anglicy 
Ir + rxw'yzr Ir n «•»<*/» >4 Mor) _ • j l^iPTTlO.y

Anglosasi — pisze tygodnik — za­
braniają Belgom tego, co sami bez­
prawnie uprawiają na olbrzymią 
skalę. Dla nikogo bowiem nie jest 
tajemnicą, że żołnierze brytyjscy 
zajmują się oficjalnie tzw. „ekspor­
tem wojskowym". Znamy w Lon­
dynie optyka, który urządził sobie 
piękny sklep z drogocennymi apara­
tami, przemyconymi przez żołnierzy 
brytyjskich z Niemiec. Amerykanie 
postępują identycznie. Za kilka pa­
czek papierosów zakupują w Niem­
czech kosztowne aparaty fotograficz­
ne „Leica", które następnie sprzeda­
ją nielegalnie w Nowym Jorku — 
oczywiście po odpowiednio wysokiej 
cenie. Skupują oni ponadto za bez­
cen marki niemieckie, które wysy­
łają do Stanów Zjednoczonych w li- 

i stach wojskowych, niepodlegających 
I cenzurze. Tam marki niemieckie 
sprzedawane są za wysokie sumy 
Niemcom, pragnącym dopomóc 
swoim rodakom w Europie. Amery­
kańskie władze okupacyjne nie prze­
szkadzają bynajmniej swoim obywa­
telom w tych nieuczciwych opera- 

| cjach handlowych. Obłudne jest więc 
iowszechny na znak protestu prze- postępowanie Anglosasów — konklu- 
:iwko ostatnim zajściom sprowoko- duje „Pourquoi Pas?" — którzy pod 

pretekstem uzdrowienia gospodarki 
niemieckiej, nieodzownej ponoć dla 
odbudowy Europy zachodniej, szy­
kanują żołnierzy belgijskich, prag­
nących przywieźć swym rodzinom 
skromne podarki z Niemiec. (pap)

którzy biorą udział w okupacji Nad­
renii, poddawani są przy powrocie

Przewlekle obrady 
w Rzymie

paktu atlantyckiego
Posiedzenie włoskiej Izby Deputo’ 

wanych w sprawie paktu atlantyc’ 
kiego trwało całą noc i przeciągnęło 
się do rana. W piątek o świcie obli’ 
czano, że obrady trwają już blisko 
40 godzin. Na liście mówców, którzy 
mieli 
szym figuruje 45 nazwisk, 
czas przemawiało przeszło 100 
towanych z ramienia opozycji.

zabrać głos w dniu wczoraj’ 
Dotych’ 

depu’ 
(PAP)

Ter-

Sytuacja
we Włoszech
ORGANIZACJE związkowe w

ni (Włochy) proklamowały strajk 
powszechny na znak protestu prze 
ciw' 
wanym przez policję.

Według wiadomości nadchodzą­
cych z całego kraju w większości 
miast włoskich odbyły się demon­
str;)-. skierowane przeciwko pakto­
wi północno-atlantyckiemu. (pap)

W dniu 18 marca 1945 r. od­
działy Wojska Polskiego, wal­
czące u boku Armii Radzieckiej 
zdobyły Kołobrzeg i dotarły do 
Bałtyku.

W ciągu 4 lat, jakie minęły od 
tej historycznej daty, polska 
gospodarka morska zanotowała 
następujące ważniejsze osiągnię­
cia:

Szczecinie,

PRACA PORTÓW
Do portów polskich zawinęło 

25 tys. statków. Przeładowano 
40 mil. ton towarów.

PRACA STOCZNI
Uruchomiono 3 potężne ośrod­

ki stoczniowe w
Gdyni i Gdańsku. Rozpoczęto 
produkcję statków dalekomor­
skich.

ŻEGLUGA PEŁNOMORSKA
Uruchomiono 12 linii żeglugo­

wych regularnych, powiększono 
tonaż polskiej floty o 70 proc., 
przewieziono 3.500 tys. ton to­
warów oraz 70 tys. pasażerów.

ŻEGLUGA PRZYBRZEŻNA
Uruchomiono regularną ob­

sługę żeglugową w zatoce gdań­
skiej i na zalewie 
oraz przewieziono 
saźerów.

RYBOŁÓWSTWO
Stworzono flotyllę trawlerową, 

kutrową i łodziową. Złowiono 
120 tys. ton ryb, wartości 
4,7 miliarda zł.

SZKOLNICTWO MORSKIE
Uruchomiono państwowe szko­

ły morskie w Gdyni i Szczecinie 
oraz stworzono państwowe cen­
trum wyszkolenia morskiego i 
przeprowadzono 70 kursów do­
kształcających w zawodach mor­
skich.

W ramach planowanej gospo­
darki Polska dobrze wykorzystu­
je odzyskane przed 4 laty roz­
ległe wybrzeże Bałtyku, dąfiąc 
zdecydowanie do rozbudowy gos­
podarki morskiej.

szczecińskim
378 tys. pa-

MORSKIE

(pap)

W Salzburgu aresztowano 3 żoł­
nierzy amerykańskich za przemyt 
zegarków z Bizonii do Austrii. 
Aresztowani przemycili do Austrii 
zegarki o łącznej wartości wielu 
milionów szylingów. (PAP).

Austria i zachodnie Niemcy 
również w pakcie atla ntyckim?

Prasa austriacka podała wiadomość z Londynu, że — zdaniem 
inicjatorów paktu atlantyckiego — zachodnie Niemcy i Austria 
powinny być objęte automatycznie „klauzulami obronnymi” paktu 
atlantyckiego.
Notując 

nik ,.
te wiadomości, dzien­ nik zapytuje, czy tego rodzaju po-

,,Ł>er Abend oświadcza, ze stanowienie jest możliwe bez zgo- 
podziałała ona jak bomba na dy rządu austriackiego, który zo- 
ws?ystkie warstwy ludności. Bez stał przecież uznany przez wszyst-
żadnego  
dziennik — naród ustriacki do­
wiaduje się, że ponad jego głowa­
mi zamierza się wciągnąć Austrię 
do paktu atlantyckiego. Ze wzglę­
du na fakt, że Austria jest okupo­
wana przez 4 mocarstwa, urzeczy­
wistnienie tych zamiarów byłoby 
rozbiciem kraju na części. Dzien-

ostrzeżenia pisze kich przypuszcżalnych sygnata­
riuszy paktu atlantyckiego. Koń­
cząc, „Der Abend” wyraża przy­
puszczenie, że naród austriacki, 
który chce utrzymać Austrię jako 
jednolite państwo i który usposo­
biony jest pokojowo, wypowie je­
szcze w tej sprawie swoją opinię. 
(PAP).

Zamaskowana grupa
reakcyjna we Francji

Francuska partia komunistyczna opublikowała odezwę, w której 
ujawnia reakcyjny charakter now ego ugrupowania politycznego pod 
nazwą „Demokratyczny Związek Obrońców Pokoju i Wolności”. 
Do organizacji tej, obok prawico wych socjalistów, wchodzą gaulli- 
sci oraz reakcyjni deputowani ra ’  ‘
MRP.
Ci sami ludzie — stwierdza o- 

dezwa — przed wojną przygoto­
wywali klęskę Francji, uprawia­
jąc zbrodniczą politykę nieinter­
wencji i polityk0 pro niemiecką. 
Obecnie stanowią oni „partię a- 
merykańską”, która zaprzedała 
miliarderom zagranicznym prawa 
Francji do odszkodowań i odbu­
dowy.

Grupa ta dysponuje ogromny-

dykalni i niektórzy członkowie

mi sumami, które poświęca pro­
pagandzie antykomunistycznej. 
Zachodzi pytanie — głosi odezwa 
francuskiej partii komunistycznej 
— czy fundusze te dostarczane są 
przez rząd Queuille’a, czy też 
przez wywiad amerykański lub 
kolaborantów gospodarczych, któ­
rzy uniknęli Dostępowania sądo­
wego dzięki ministrowi Andre 
Marie. (PAP).
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Depesze
uczestników

chłopów poULich
W dniu 16 bm. uczestnicy II 

wódeczki chłopów polskich, któ­
ra zwiedziła Ukrainę Radziecką, 
spotkali się z robotnikami war­
szawskich zakładów pracy i z chło 
parni z okolic Warszawy. Uczest­
nicy tego zebrania wysłali depe­
szę do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, do sekretarza generalne­
go KC KB (b) U Chruszczowa o- 

Pr®2®sa Rady Ministrów 
USRR Korotczenkl i ministra roi 
metwa USRR Mackiewicza.

W_ depeszach tych uczestnicy 
wycieczki Przekazali Prezydenta 
wi RP serdeczne pozdrowienia od 
sekr. generalnego KC KP (b) U 
Chruszczowa, kołchoźników i ro­
botników ukraińskich oraz wy­
razili gorące podziękowanie za 
nadzwyczaj serdeczne p -yjęcle 
wycieczki polskiej. Wysiłek wszy­
stkich narodów radzieckich wspa­
niałe osiągnięcia gospodarki koł­
chozowe, niezwykły entuzjazm । .. ---------
pracy, dopomogą niewątpliwie — sJu® zgodziły się na zwerbowania 
stwierdzili w depeszach uezestnl- " w “ * v
cy wycieczki — nam w naszej wal 
ce o wyższe plony i zapewnienie 
dostatniego życia ludziom pracy 
w Polsce.

DOCHOD NARODOWY 
wzrasta w Polsce szybciej 
niz w krajach kapitalistycznych

DOBIEGAJĄ już końca prace Sejmowej Komisji Planu Gospodarcze­
go nad problemem ustawy • Narodowym Hanie Gospodarczym na 
rok 1949. W dn. 21 bm. wygłoszony będzie referat generalny. Na po­
siedzeniu w dn. 16 bm. przewodniczący Komisji, pos. Cieślak złożył 
sprawozdanie z końcowych rozdziałów projektu ustawy o planie, doty­
czących dochodu narodowego, inwestycji i planu finansowego.

Poseł Cieślak oświadczył na wstępie, ta prsyroot dochodu narodowe­
go, planowany u nas, jest bez porównania wyższy niż w przodujących 
krajach kapitalistycznych w okresie ich silnego uprzemysłowienia.

W roku 1949 odsetek dochodu na­
rodowego, przeznaczony na inwesty­
cje i przyrost rezerw, przekroczy 
26%. W państwach kapitalistycz­
nych zdolność inwestowania jest 
znacznie słabsza, a to wskutek nad- bardów zł. Jeśli dodamy inwesty- 
miernej, niczym nieusprawiedliwio- cJe pozaplanowe, to w roku 1949 bę- 
nej nadkonsumeji bardzo poważnej dziemy inwestować 2 i pól razy 
części dochodu narodowego przez 
garstkę wyzyskiwaczy kapitalistycz- i

6 tys- hitlerowców 
skoszarowanych 
w Egipcie

W dzienniku „Deutschlands — 
Stime‘‘ zamieszczono dokument, 
stwierdzający, że władze brytyj- 
”___222 2________ _____2

swego czasu przez Egipt 6 tys. b. 
hitlerowców. Akcję werbunkową 
w zachodnich Niemczech prowa­
dzono w okresie działań wojen­
nych pomiędzy Egiptem a Izra­
elem. Hitlerowcy ci są obecnie 
skoszarowani w okolicach Sollum 
i Masa Matruk. Wyszkoleniem żol 
nierzy niemieckich aajmują się 
byli SSnjiani.

nych. W naszych warunkach wal­
ka o właściwy podział dochodu na­
rodowego i ograniczenie elementów 
kapitalistycznych jest walką o osta­
teczne zlikwidowanie wielowieko­
wego zacofania gospodarczego i kul­
turalnego Polski, które dokonać się 
może jedynie na drodze wzrastają­
cych inwestycji.

Wzrost wkładów inwestycyjnych 
Państwa, w okresie planu trzyletnie­
go, przedstawia się następująco: w 
1947 r — 115 miliardów zł, w 1948 r 
221 miliardów zł, w 1949 r. — 315 mi-

Akces senatów 
wyższych uczę*ni

Senaty wyższych uczelni w Pol­
sce w dalszym ciągu zgłaszają ak­
ces do światowego Kongresu Po­
koju w Paryżu.

Akces swój zgłosiły m. In. se­
nat akademicki politechniki w 
Gliwicach, wrocławski senat aka 
demlcki, rada profesorów Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krako­
wie I eenat uniwersytetu Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu.

Przed obchodem 
roczn cy ur odzin 
Puszkma

2 i pół razy 

(Dolkoińczenńe na str. 6).

W Moskwie odbyło się posiedzę 
nie Prezydium Wszechz wiązko­
wego Komitetu obchodu 150'tej 
rocznicy urodzin Puszkina. Na po 
siedzeniu zabierali glos redakto. 
rzy centralnych gazet i czasopism 
zapoznając zebranych z przygoto­
waniami prasy do obchodu jubi­
leuszu. (PAP).

o Kongresie Pokoju
LUDWIK SOLSKI, znakomity ar- tysta dramatyczny oświadczył na na V FUUiniCłt 

temat Kongresu Pokoju:
„Obowiązkiem każdego Polaka 

jest łączyć się z braćmi całego świa­
ta, aby uchylić od nas groźbę nowej, 
niszczycie’^kiej wojny. Wierzy iż 
jedność klasy pracującej i wszystkich 
postępowych czynników na całym 
świecie pozwoli wygrać wielką bitwę 
o pokój i wolność ludzkości.

Światowy ruch w obronie pokoju 
zasługuje na pełne poparcie. Kon­
gres Paryski będzie potężną mani­
festacją woli całej postępowej ludz­
kości — utrzymania nokoju na świę­
cie. To też 
lidaroość z 
narodowego 
telektualnej 
Pokoju".

Kow> minister

wyraiatn całkowitą so- 
treścia odezwy Między- 
Komltetu Łęczności In­
ie sprawie Kongresu

IVIII zjazdu
partii bolszewików

Prasa radziecka zamieszcza KMr 
reg artykułów poświęconych 39- 
rocznicy VIII zjazdu RKP (b), 
który rozpoczął się 18 marca 1919 
roku.

„Prawda" przypomina w związ­
ku z tym, iż VTII zjazd odbył się 
w skomplikowanej sytuacji we­
wnętrznej i międzynarodowej.

Jednakże republika radziecka 
pisze — „Prawda" — skutecznie 
odpierała wszystkie ataki wro* 
gów, wzmacniała się i każdym 
dniem, albowiem — jak pisał tow. 
Stalin — „przekształciła się w o- 
środek, koncentrujący postępowe, 
rewolucyjne siły zachodu i wacho 
du.

Rolnego i Spożywczego
Prezydent RP na wniosek Pre­

zesa Rady Ministrów mianował 
ministrem Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego p. Bolesława Rumiń 
skiego, dotychczasowego podse 
kretarza stanu w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu. (PAP)

TORUŃ. W Toruniu rozpoczęły 
się finałowe rozgrywki o wejście 
do ligi koszykowej.

W pierwszym spotkaniu Porno, 
rzanin pokonał Zryw (Gdańsk) 
32:24 (11:9). W drugim spotkaniu 
Cracovia zwyciężyła Ostrovię 
31:25 (16:4).

Nota polska
do Jugosławii =

W dn. 17 bm. amabasador RP w Belgradzie Wende wręczył mi­
nistrowi spraw zagranicznych Federacyjnej Ludowej Republiki Ju 
gosławli, p. Kardelj następującą notę:

„Ambasada polska w Belgradzie przesyła ministerstwu spraw 
zagranicznych Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii wy­
razy poważania I ma zaszczyt zakomunikować, że w związku z 
zamknięciem w dniu 15 bm. lokalu Polskiego Biura Informacji, 
Jest upoważniona do przekazania Jak na (ostrzejszego protestu Rzą 
du Polskiego przeciwko temu nowemu wrogiemu aktowi rządu 
Federacyjne Ludowej Republiki Jugosławii wobec Polski Ludo­
wej.

W dniu 2 marca br. wiceminister 
spraw zagranicznych FLRJ pan 
Leo Mates zawiadomił ambasado­
ra Polski, pana Jana Karola 
Wende o decyzji rządu FLRJ, lik 
wldacjl w ciągu trzech dni Pol­
skiego Biura Informacji. Na za 
pytanie ambasadora RP, pan wi­
ceminister Mates wyjaśnił, że de­
cyzja ta odnosi sią jedynie de czy 

i telni polskiej, a więc nie dotyczy 
Istniejących w Belgradzie analo­
gicznych placówek Inn. państw, 
Jak np. USA, W. Brytanii, Fran­
cji.

Pan wiceminister Mates umoty- 
wował decyzję rządu FLRJ rze­
komym nieudzielaniem przez rząd 

; Polski zezwolenia na uruchomię, 
nie analogicznej placówki jugo­

słowiańskiej w Warszawie.
Faktem Jest natomiast, że Rząd 

' FLRJ do końca stycznia 1949 r. 
nie ujawnił zamiaru uruchomię, 
nia analogicznej placówki w Wa> 
szawie. Dopiero dnia 26 stycznia

1949 r. ambasada FLRJ w War­
szawie zwróciła >lę do minister 
stwa spraw zagranicznych Polski 
z prośbą o zezwolenie na otwarcie 
............................. ‘la 

:alu
stałej wystawy Informacyjnej 
przydzielenie w tym celu loki 
w centrum Warszawy.

Ministerstwo spraw zragranlcz- 
nych RP powiadomiło ambasadą 
FLRJ w Warszawie, ie sprawa 
powyższa lest w toku załatwiania 
Jest rzeczą oczywistą, że zadość­
uczynienie prośbie ambasady 
FLRJ napotykało na trudności ze 
względu na znane powszechnie o* 
gromne zniszczenia, dokonano w 
Warszawie przez okupanta hitle­
rowskiego.

W świetle tych faktów, a rów­
nież na tle prowadzonej od dłuż­
szego czasu kampanii prasy Ju- 

mu Biuru Informacji, jasnym się 
staje, że podjęcie przez rząd 
FLRJ sprawy uruchomienia Ju­
gosłowiańskiej wystawy informs

ego czasu kampanii prasy Ju- 
isłowiańskiej przeciwko Polskie

cyjnei w Warszawie było tylko 
pretekstem.

Władze FLRJ dokonały w dniu 
15 marca br. zamknięcie Polskie­
go Biura Informaev’n'fjB w spo­
sób noszący wszelkie znamiona 
najścia. W dniu tym, przed o- 
twarclem lokalu, po uprzednim 
obstawieniu ulicy posterunkami 
polled, do Polskiego Biura Infor­
macji wtargnęli osobnicy, którzy 
wykrętnie oznajmili obecnej tam 
posłuoaczce, że są przedstawicie­
lami Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego I Aprowizacji I, demo 
lując urządzenie wystawy, zam­
knęli I opieczętowali lokal,

I W tym stanie rzeczy ambasa­
da polska oświadcza, że odpowie­
dzialność za ten wrogi wobec Pol­
aki, a niewątpliwie sprzeczny z o- 
filnlą narodów Jugosławii krok, 
aklm Jest zamkniecie “olskłego 

j Biura Informacji spada całkowi­
cie I wyłącznie na Rząd FLRJ, 
wobec czego rząd Polski wyciąg­
nie z tego właściwe konsekwencje 

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Jugosławii odpowiedziało 
na notą polską w krótkiej nocie, 
w której zwraca uwagę na rzeko- 

sme przekręcanie faktów w nocie 
polskiej I obraźllwy ton noty.

W dzień po zamknięciu Polskie, 
go Biura Informacyjnego otwo­
rzono po remoncie czytelnię am­
basady amerykańskiej.

— A Ja myślałem, że on tobie już wszystko opowie­
dział.

— Nic podobnego. A nawet gdyby tak było, to mu- 
siałbyś mi raz jeszcze sam wszystko opowiedzieć. Prze­
cież ja tak się cieszę z twego przyjazdu, Marku. Twoje 
listy pisane do nas były takie skąpe i tak rzadko pisałeś, 
jak gdybyś spełniał tylko obowiązek. Ot, trzeba od czasu 
do czasu dać znać o sobie, a poza tym szkoda czasu. No 
— przyznaj się Marku — prawda, że tak myślałeś?

— Ależ Mario! Nic podobnego! Ja zawsze myślałem 
o... was — w porę zdołał się poprawić. — A listy, czy 
pocztówki od was to była jedyna moja radość. Żebyś ty 
Mario wiedziała, jak ja czekałem na najmniejszą wiado­
mość. Przecież ja nikogo poza wami nie mam. Ot, samiu- 
teńki jak palec — uśmiechnął się żałośnie.

— Więc nikt jeszcze nie zajął twego serduszka?
— Tam gdzie byłem — nikt. — spojrzał gorąco w jej 

oczy. Zmieszała się wyraźnie. Wstała i przyniosła ze 
stołu paczkę papierosów.

— Proszę, zapalisz?
Wziął, dziękując >>k nięciem głowy. i
Maria uważnie przyglądała się Markowi. Jego niespo­

dziewana wizyta przywiodła na myśl chwile razem prze­
żyte. Cztery lata minęły, a jednak to były przeżycia, 
których nie zapom ną się całe życie, przeżycia, które po­
zostawiają trwały po sobie ślad I dlatego też tak często 
w ciągu tych czterech lat myślała o Marku. Jego imię 
kojarzyło się nrzeć;eż z wspomnieniami. Przecież on był 
jej podporą w iych ciężkich chwilach, to on układał plan

ucieczki, pocieszał ją, doradzał...
Przypomniała sobie prośbę Marka, prośbę o pozwole­

nie odwiedzenia jej. Wówczas wydawało się, że wszyst­
ko to było bez sensu. Bo dlaczego nie mógłby ją od- i 
wiedzić. Chociaż już wtenczas zdawała sobie sprawę, 
że wyjdzie za Henryka.

A jednak odwiedziny w tych warunkach nabierają od­
miennego znaczenia, nabierają odmiennej treści. Na jej 
pytania, nie udzielał konkretnych odpowiedzi. Co spo­
wodowało, że ociekł s Bydgoszczy i przybył też do War­
szawy. Oddalała tą myśl od siebie, usiłując wmówić so­
bie, że nie on jeden przekradł się z tamtych terenów do 
Guberni. Takich było więcej. Uciekli przed wywiezie- ! 
niem, wojskiem, gestapo. Przybywali tu, by brać czynny 
udział w partyzantce. Jednak zupełnie podświadomie 
Maria przypuszczała do siebie myśl, że Markiem kiero­
wały zupełnie inne pobudki.

Czuła instynktownie, że tu w grę wchodziła ona. Tłu­
maczyła sobie absurdalność takich myśli, ale to dziwne 
ożywienie Marka, te dziwne błyski oczu, zdawały się 
wręcz potwierdzać słuszność jej przypuszczeń.

I Maria w głębi duszy przyznać się musiała, że spra­
wia jej to pewnego rodzaju przyjemność, czuła się za­
dowoloną, że w jego życiu spełnią ważną rolę. Teraz do­
piero poczęło interesować ją jego dziwne zachowanie 
w szpitalu gdyńskim przy pożegnaniu, a nawet wcześ­
niej, jeszcze w podziemiach Greula. Marii schlebiało je­
go uczucie. Poczuła w sobie gorącą sympatię do niego, 
mimo, że nie powinna nawet o tym myśleć. Kochają się 
x Henrykiem. Ich pożycie małżeńskie nie było pomącone 
poważniejszymi nieporozumieniami. A jednak? Nie 
chdała i nie miała dotychczas nawet powodów do do­
kładniejszego zanalizowania ich małżeństwa. Henryk 
darzył ją należytym szacunkiem. Nie, nie powinna o tym 
myśleć.

A jak ma się ustosunkować do Marka? Żachnęła się. 
Przecież nikt jej nie mówi o miłości, o jakimkolwiek 
nawet uczuciu. Ze słów Marka potrafiła zrozumieć coś 
więcej, głębszą treść. Zobaczy zresztą, jak się ułożą wza­

jemne stosunki po rozmowie z Henrykieiń. Narazie 
mógłby pozostać u nich, jednakże na dłuższą metę bę­
dzie to zbyt męczące dla niej i... dla niego.

ROZDZIAŁ III
Wilhelm Mollenrund należał do ludzi, których bez wa­

hania określa się jako dziwaków. Mieszkańcy ciemnej 
i smutnej Falkensteinstrasse znali go dobrze. Postać sta­
rego antykwariusza, niska, zgarbiona, jego siwy włos 
i brzydka sowia twarz doskonale harmonizowały z sza­
rzyzną tej ulicy.

Królestwo Mollenrunda znajdowało się pod nume­
rem 34. Pełno tu było biedermeyer’owskich mebli, wa­
zonów z długimi szyjkami, saskiej porcelany, starych 
obrazów różnych epok i talentów — tysiące najróżniej­
szych gratów, Wszystko ta pokryte było grubą warstwą 
kurzu.

Tutaj wśród tych dwóch ciemnych pokoi, zawalonych 
często nikomu nie potrzebnymi rupieciami, znajdowało 
się Eldorado dziwaka z Falkensteinstrasse. Za niewiel­
kim z czterech mniejszych szyb składającym się oknem 
wystawowym stało duże akwarium pełne różnego ro­
dzaju rybek egzotycznych. Była to jedyna chyba słabość 
i miłość zarazem wiecznie zadumanego, mrukliwego 
starca. Dniami całymi potrafił on krzątać się przy swo­
im akwarium. Gdy tego nie czynił, siedział w wysokim, 
antycznym fotelu 1 godzinami przyglądał się swoim we- 
lonikom japońskim, barwnym makropodom i girardi- 
nusom.

Życie Mollenrunda, mimo wrzawy wielkiej wojny 
zdawało się być nieprzerwanym pasmem spokojnych, 
pełnych cichego zadowolenia dni. Nic nie obchodziło go 
tętno olbrzymiego miasta, w którym mieszkał. Nawet 
w czasie nocnych nalotów na Berlin, nikt nie widział go 
w schronie. Jedyny kontakt z tym światem zza progu 
antykwariatu utrzymywał przez równie jak on starą 
i gderliwą gosposię. Para ta była doskonale dobrana.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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 Jednocześnie z budową pod­
ziemnego korytarza dojściowe- 

go do ruchomych schodów, prowa­
dzone są na pil. Zamkowym roboty 

przy wykopach dla ściany oporo­
wej, wzdłuż której zbudowane bę­
dą normalne schody ze schodkami. 
Szczyt ściany oporowej zakończony 
będzie balustradą, do której jui 
obecnie kamieniarze wykonują 
słupki z piaskowca.

r
W najbliższych dniach rozpocz- 
nie się budowa pierwszego po 
wojnie kilkunastopiętrowego wie­
żowca przy zbiegu ul. Hożej i Cha­

łubińskiego. Będzie to gmach o 
stalowym szkielecie i ścianach z 
pustaków, wznoszony przez Mini­
sterstwo Komunikacji. Wieżowiec 
jest dalszym etapem budowy kom­
pleksu gmachów Ministerstwa Ko­
munikacji, z których jeden jest jui 
na ukończeniu. Wieżowiec gotowy 
będzie w stanie surowym w końcu 
Tb.
gy Plany elektryfikacji kolejowego 
r węzła warszawskiego przewi­
dują zelektryfikowanie wszystkich 
Unii podmiejskich w ciągu najbliż­
szych 4 lat. Z trzech linii, które 
miały trakcję elektryczną już przed 
wojną, do tej chwili uruchomione 
zostały pociągi elektryczne na tra­
sie: Warszawa — Otwock i Warsza­
wa — Mińsk Mazowiecki. Trzecia 
linia do Żyrardowa jest w odbudo­
wie i oddana będzie do użytku w 
początkach przyszłego roku. W la­
tach 1951 — 1953 w ramach planu 
nastąpi stopniowa elektryfikacja 
pozostałych Unii, a mianowicie: w 
kierunku Błonia. Wołomina, Modli­
na, Zegrza, a w dalszym etapie do 
Zalesia Górnego. W ten sposób 
wszystkie istniejące linie podmiej­
skie otrzymałyby trakcję elektrycz­
ną, przynosząc wielkie udogodnie­
nia mieszkańcom podwarszawskich 
osiedli. Gdy zrealizowane wresz­
cie zostaną dalsze plany usprawnie­
nia komunikacji, w przyszłym war­
szawskim zespole miejskim, co na­
stąpi za kilkanaście lat, Warszawa 
stanie się nowoczesnym miastem, 
wokół którego w promieniu 40 km 
nie napotka się na lokomotywę pa­
rową,

UT ...... ■ ,r—,r—.-tł l r laeggL.i iu«ai
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W 9 I X okres roawoju nje zagrała
Od kaszubskiej osady rybackiej do najpopularniejszego kąpieliska bałtyckiego

Słupsk, w marcu.
Słupsk, dążąc w 

wiekach średnich do 
powiększenia swych 
posiadłości tereno. 
wych — zakupywał 
od miejscowa) szla­
chty i książąt różne 
obiekty. Między in­
nymi kupił Słupsk 
również I port w

Ustce. Brak jest szczegółowych danych, 
dotyczących tej transakcji, w kroni­
kach podano jedynie, że port ustecki 
został zakupiony przez miasto Słupsk 
w roku 1337 od szlachcica darłowskie- 
go nazwiskiem Jasek — za cenę od­
powiadającą rocznemu czynszowi dzier 
żawnemu, lub w przeliczaniu na ów­
czesne stosunki — za jedną parę bu­
tów. Zapewne jest to jednak cena ra­
czej symboliczna, i już poprzednio 
miasto musiało za port zapłacić jakąś 
poważniejszą kwotę.

Ustka — to dawna kaszubska osada 
rybacka, rozbudowana w późniejszych 
latach na miasteczko, które dzięki 
stworzeniu w początkach XIX w. ką­
pieliska — ściągało licznych wczaso­
wiczów na swe ładne plaże. Zanim 
jednak Ustka słała się jednym z naj­
bardziej znanych w Polsce ośrodków 
letniskowych — ulegała szeregowi 
przemian: z osady rybackiej na boga­
te miasteczko handlowe, potem znów

Podejrzana 
działalność

DZTENNIK „Tyekanaan*Sano- 
mat“ pisze, że czynny w Finlan* 
dii związek lotniczy kontynuuje 
działalność związku obrony prze* 
ciwlotniczej, rozwiązanego na mo 
oy traktatu pokojowego. Dziennik 
podkreśla, że członkowie związku 
lotniczego przechodzą przeszkolę, 
nie podobne do tego, jakie odby­
wało się w rozwiązanej organiza­
cji. Związek używa do ćwiczeń M*

na podrzędny port rybacki. Prawie od 
chwili swego powstania, aż do cza­
sów obecnych — jesf jednak Ustka 
nierozerwalnie związana gospodarczo 
ze Słupskiem, który stanowi dla niej 
poważne zaplecze, jako poważny o- 
środek przemysłowy. Zawsze też roz­
wój Ustki uzależniony był od Słupska, 
ł każde jego załamanie gospodarcze— 
odbijało się ujemnie na porcie.

Przesiębiorczy rybacy usłeccy, z po­
wodu zubożenia własnych terenów ry­
bnych — łowili aż pod Świnoujściem 
i Bomholmem. Aby ułatwić im pracę

Lupitanot portu w Uttce.

motorów spa- 
sr ten sposób 
swych poło-

— Słupsk uzyskuje w 1372 r. przywilej 
wolnocłowy na wybrzeżu duńskim, 
gdzie sołi się złowione ryby । pakuje 
do dalszej wysyłki wgłęb kraju. Wkrót­
ce jednak połowy śledzi wydatnie ma­
leją, | ponowny rozkwit rybołówstwa 
datuje się dopiero z wiekiem XIX — 
z ehwilg wprowadzenia 
linowych ne kutry, która 
zwiększają teraz zasięg 
wów.

Rybołówstwo nie jest
stawowym I kluczowym zajęciem mie­
szkańców Ustki, Zajmują się oni prze­
ważnie handlem, który też odgrywa

jednak pod-

nriiej- 
rywa-

z Ust-

portu, jak i miasta. Zaznacza się tak­
że, dość wcześnie, współzawodnictwo 
pomiędzy poszczególnymi portami dą­
żącymi do zajęcia przodującego 
sca w handlu zamorskim. I tu, w 
lizacji — wysuwają się coraz

i dziej na czołowe miejsce Słupsk 
ką — bijąc pozostałych konkurentów, 
z których najpoważniejszymi były Ko­
łobrzeg i Darłowo.

Gdy w roku 1816 Słupsk uzyskał 
miejsce przodujące — Kołobrzeg i 
Darłowo nie dały za wygraną. Celem 
zredukowania swoich wydatków — 
oddał Kołobrzeg w 1831 roku swój 
port na utrzymanie powiatu nie bę­
dąc w stanie utrzymać kosztownych 
jego urządzeń. W pięć lał później robi 
to samo Darłowo, Słupsk jednak dzier­
ży swój port w Ustce w dalszym ciągu,

(Cfetg dalszy na stronie nasfcąpnej)

Kult św. Jóseffa
Od czasu przyjęcia chrześci­

jaństwa znany był w literaturze 
polskiej kult maryjny. Po Matce 
Boskiej kult św. Józefa zajmował 
i do dziś zajmuje pierwsze miej­
sce. .Naród polski z wielkim pie* 
tyzmem ezci postać św. Józefa, 
uważając go za Patrona dobrej 
śmierci, ojca rodzin chrześcijań* 
skich.

Ku czci św. Józefa posiadamy! 
liczne kościoły, kapliczki przy* 
drożne i obrazy słynące cuda*’ 
mi i łaskami. Do najbardziej zna­
nych obrazów cudami słynących, 
należy obraz w stylu barokowym 
znajdujący się w Kaliszu w koś­
ciele kolegiackim. Obok obrazu 
widnieje pełno wotów, a po ścia* 
nach w kolistych deseniach poli­
chromii lśnją białe orły i śnieży­
ste lilie. Obraz przedstawia św. 
Rodzinę, a św. Józef z pochyloną 
twarzą trzyma za rączkę Bożą 
Dziecinę. Jest to jedyny w całym

Według meldunków przebieg tają* 
nia i spływu lodów jest łagodny, 
stan wody na rzekach — średni. Szkód 
w wałach i mostach nie sygnalizować 
no. Odra jest cała wolna od lodu. 
Na Wiśle pokrywa lodowa utrzyma* 
je się pod Sandomierzem, Zawicho* 
stem, Dęblinem i w Warszawie M 
przestrzeni 3—28 km.

16 bm. na skutek wezbrania gór* 
skich dopływów zaznaczył się więk* 
szy przybór wody w górnym biegu 
Wisły; pod Krakowem stan wody W 
ciągu doby podniósł się o 228 cm I 
wynosi obecnie 485 cm.

Stan wody w Puławach 1 w War* 
sza wie oraz Płocku, pomimo powoi* 
nego zwyżkowania, nie stwarza nie* 
bezpieczeństwa powodzi. (PAP

świeęje koronowany św. Józef. W 
końcu XVIII w. papież Pius VI 
zgodzi} się na koronację cudowne 
go obrazu. Aktu koronacji doko­
nał w dniu 15 maja 1796 r. ks. bi­
skup M. Kosmowski sufragan 
gnieźnieński.

Do obrazu św. Józefa w Kali­
szu miało nabożeństwo wielu p*-

Wielki i Mieszko III otaczali gro 
wieką ezeia modląc się u stóp Oj­
ca rodzin chrześcijańskich. Jeden 
z papieży — Pius X kiedy z pa­

triarchy weneckiego został wy 
brany pnnieżem. przesłał w darze 
św. Józefowi w kaliskim obrazie^ 
swój pierścień dożów Wenecji. 
Pierścień ten do dziś widnieje na 
palcu św. Józefa.

Jak już wiadomo powszechnie 
b. więźniowie w Dachau z wdzię­
cznością i miłością czczą św. Jó" 
zefa w cudownym obrazie kali* 
skiej kolegiaty, (tk)

BOHATERSKI 
CHŁOPCZYK

Dziesięcioletni Polak, Władzio Ko­
walski w Jersy City w Ameryce, zo­
stał przejechany przez tramwaj. Wóz 
zmiażdżył chłopca, który nie mógł się 
ruszyć, ale nie stracił przytomności 
i tak się odzywa do kapitana straży 
pożarnej Foxa, pod którego kierun­
kiem podnieśli tramwaj:

— Czy wyciągniecie mnie stąd?
— W tej chwili cię wyciągniemy, 

droga Chłopcze.
— No, to już nie będę płakał.
A w kilka chwil potem chłopczyk 

4 zmarł w objęciach siwego kapitana.
Czy i wy byście się tak nie skar­

żyli na ból, miłe dzieci, jak ów dziel­
ny malec?

Marysia Markowska. Na zebraniu 
szkolnym wychowawczyni mówiła 
nam o złych stopniach i bardzo się 
wszystkim przykro zrobiło, te i w 
naszej klasie dzieci, które mają; złe 
stopnie. Uchwaliliśmy więc, alby lep­
si uczniowie i uczennice pomagały 
słabszym. PodzieliIrińmy aię na kilka 
grup i kaiżda będzie się zbierała 
i wspólnie uczyła. Po kilku dniach 
odlbyło się zebranie międzyklasowe, 
na którym dowiedizieMlśmy sdię, te 
i inne klasy postanowiły zrobić to 
samo. Wierzymy więc te i nasze 
stopnie na przyszły okres poprawią 
się i że jutź nie będzie w ogtóOe złych 
stopni, jeżeli będziemy sobie wszys­
cy nawzajem pomagali i do nauki za­
chęcali.

Romualda Bossakówna pisze: Mam 
eworo braci: 2 małych trzyletnich — 
ale nie bliźnięta — i dwóch starszych. 
Rodzice mod wyechali na tydzień-, to 
u nas w domu taki porządek, te atż 
się człowiek za głowę bierze. Babu­
nia, która z nami razem mieszka, so­
bie z nami rady dlaić nie molże. Ale to 
tylko do niedzieli; Gdyby był śnieg, 
to w domu by by spokój. Ale tak?

Henryk Ł„ Włocławek. JeŚH 
na te samo nazwisko, to wystarczy 
jedno nooswiazanie. Zagadkę Twą 
umieściliśmy. Romuald B., Byd­
goszcz. Przyjdź do naszej redakcji, 
to pomozmaiwiamy. E. Fabisiński, 
Dobre. Przytśiemy O: brakujące nu­
mery „Światka11 i przyjmujemy do 
naszego grana. Jerzy Ucarzewski. 
Jeśli nem podasz adres — przewiemy 
Cl brakujące numery „Światka". 
Jerzy D., Pelplin. Part w Murmań­
sku nie zamarza dlatego, te tam 
działają, jeszcze ciepłe prądy, tzw. 
„gaMstromT,

Henio Gehrmann. Poprzednie roz­
wiązanie nadesajteś za późno, dlatego 
nie było Twego nazwiska Wśród traf­
nych nazwięasaai. Cieszymy się że 
ksi' |żlka Ci sóę podoba®*. Teraz bę­
dziesz musiał na następną poczekać, 
bo dzieci nadsyłających trafoe roz­
wiązana, jest bardzo duto i każdy 
radby dostać nagrodę. Zygmunt No­
wakowski. Pnzyjęfliiśttiy Cię do nasze­
go grona i pisz do nas ctzęddej. Cze­
sław Nowakowski. Widzisz, gdybyś 
wcześniej nadsyłał rozwiązania, mo- 
ftebytS juft nagrodę miał. Cieszymy 
się, fżeś'. wreszcie napisał i przyjmuje­
my do swego grona. Leonard Nalas- 
kowski. Twoje zmartwiendę aóę skód, 
eryto — bo był śłnaeg i sanna. Wiem, 
że naleftlysa poza tym 1 do ięnego 
„Światka1’. Pozdrowienia dla Twojej 
siostrzyczki. Jędruś Merk, Dziękuje- 
my za pozdrowienia. Sęidaimy, te 
wkrtńlbce prxypadnie i Tobie nagroda. 
Marysia Borowcówna. Twoje listy 
doszły nas mimo zmienionej ulicy. 
Bardzo sią mile. Na spisie nagrodzo­
nych podane było tylko nazwisko, 
dlatego zaszło nieporozumienie, ma. 
leńka. Z nagrody nie rezygnuj bo na_ 
pewno Ci przypadnie. Czy cieszysz się 
z • śniegu? Serdecznie pozdrawiamy.

JAN TARSKI

DWÓCH STEFANÓW
Z. ULICY JESIONOWEJ |

— 21 —
Stefan Duży był w pokoju sam. Julek przysiadł na krawędzi łóżka 

1 patrząc w okno niby od niechcenia zapytał;
— Masz mi coś do powiedzenia?
Stefan Duży miał wielki respekt przed bratem i z doświadczenia wie­

dział, jak trudno przed nim coś ukryć. Wiedział jednak również, że 
w kłopotach potrafił Julek braciom 
przyjść zawsze z pomocą. Czasem gnie­
wał się co prawda, wyzywał, czasem 
nawet kończyło się na solidnym laniu, 
ale nawet w takich wypadkach mimo 
wszystko rozprawa z Julkiem zdejmo­
wała ciężar z ramion, uwalniała głowę 
od kłopotów i wprowadzała znowu nor­
malny ład do umysłu i sumienia- Bez 
dłuższego więc wahania Stefan Duży, 
jąkając się nieco, rozpoczął:

— Tak... wziął... wziąłem twoją 
czasz..., czaszkę...

— Wziąłeś czaszkę — przerwał mu 
Julek — posmarowałeś ją fosforem 
i razem z Leszkiem wystraszyliście sta­
rego Krupika. Krupik się rozchorował, 
ty też i Leszek też. Oto czysty zysk 
waszego idiotycznego pomysłu. A gdy­

by tak Krupik umarł na miejscu z przerażenia, a gdyby się tak rozcho­
rował poważnie, co? Co byś wtedy zrobił?

— Kiedy myśmy nie chcieli wcale Krupika wystraszyć, tylko Pingola 
*— zaprotestował z ożywieniem Stefan Duży.

— 236 — — 233 —



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 7S MB

USTKA Jak zarażamy się W splotach olbrzymiego węża
(Dokończenie ze strony poprzedniej) 

oddając go dopiero w 1840 roku. Wol­
ka o hegemonię w handlu zamorskim 
trwa jednak nadal.

Lata po 1913 r. — fo okres upadku 
znaczenia handlowego Ustki — i stop­
niowego przekształcania się portu w 
mały ośrodek rybacki. Stan taki trwa 
aż do chwili objęcia portu przez wła­
dze polskie w 1946 roku. Z chwilę tę 
port zaczyna nabierać z każdym dniem 
ruchu — przemieniając się znów na 
poważny ośrodek handlowy.

Dziś Ustka — to najpopularniejsze 
kąpielisko bałtyckie, najpoważniejszy 
port z tzw. „zespołu małych portów"

Ustka — molo zachodnie. Tak wy­
glądało ono przed uszkodzeniami 
spowodowanymi sztormami.

(Ustka, Kołobrzeg, Darłowo) — z każ­
da chwilę zwiększający stopień swojej 
przepustowości.

Ostatnie konferencje morskie, jakie 
odbywały się bądź to w Słupsku, będź 
Ustce, a dotyczące możliwości dalsze­
go rozwoju portu — wykazały, że 
Ustka ma szanse stania się w przy­
szłości potężnym ośrodkiem rybackim, 
obok jednoczesnego zwiększenia swych 
norm przeładunkowych węgla, oraz 
wprowadzenia ewtl. przeładunku drob­
nicy.

Janusz Chudziński.

qruilicq
Zarazek gruźlicy, po wtargnięciu 

do organizmu, umiejscowić się może 
w każdym narządzie i tam wywołać 
zmiany chorobowe. Są jednak na­
rządy, które chorują na gruźlicę sa­
modzielnie, w innych natomiast jako 
dalszy etap istniejącej już w orga- 
niźmie gruźlicy. Aby lepiej zrozu­
mieć to zagadnienie, powinniśmy so­
bie zdać z tego sprawę, w jaki spo­
sób i jakimi drogami gruźlica się w 
nich szerzy. Zakażamy się najczęś­
ciej przez drogi oddechowe i prze­
wód pokarmowy, rzadziej w inny 
sposób, jak np. przez uszkodzoną 
skórę. Po dostaniu się do organizmu, 
zarazek jest przenoszony pfzez krew, 
limfę lub oskrzela, umiejscawia się 
w końcu w pewnym narządzie, wy­
wołując jego schorzenie. Najczęściej 
gruźlica rozwija się w płucach. Za­
razki w nich mogą być przenoszone 
przez wszystkie wyżej wymienione 
drogi, lub też proces zapalny szerzy 
się przez ciągłość. Przebieg i rodzaj 
zmian gruźliczych w płucach zajeży 
w dużej mierze właśnie od tego, ja­
kimi zarazek postępuje drogami. 
Gruźlica płuc jest nie tylko najczęst­
szą, ale jedną z najniebezpieczniej­
szych postaci gruźlicy zarówno dla 
chorego, jak i dla jego otoczenia ze 
względu na swą zaraźliwość. Dla­
tego też cała walka z gruźlicą jest 
głównie przeciw niej skierowana.

Z płuc drogą naczyń krwio­
nośnych lub limfatycznych może na­
stąpić wysianie się zarazków do in­
nych narządów, jak: gardło, krtań, 
jelita, nerki. W narządach tych 
gruźlica może wystąpić i w postaci 
pierwotnej, ale zdarza się to rzadko, 
natomiast dołączając się do gruźlicy 
płuc, pogarsza znacznie jej przebieg 
i rokowanie. Są wypadki, w których 
bezpośrednio po Wtargnięciu do or­
ganizmu, zarazki dostają się do krwi 
i z niej wysiewają się do wszystkich 
narządów jednocześnie, wywołując 
w nich zmiany chorobowe. Jes to

najcięższa i najgroźniej przebiega­
jąca postać gruźlicy, zwana uogól­
nioną gruźlicą prosówkową. Do in­
nych narządów, w których dość 
często gruźlica występuje w odosob­
nieniu, należą: gruczoły Hmfatyczne, 
kości, stawy, skóra, opony mózgowe, 
wreszcie tzw. błony surowicze, jak 
opłucna, otrzewna i osierdzie. Gruź­
lica gruczołów limfatycznych jest 
najlżejszym schorzeniem gruźli­
czym, występującym najczęściej u 
dzieci. Cofa się przeważnie sama, 
nie wymagając leczenia. Gruźlicą, 
na ogół leczącą się dobrze, jest gruź­
lica kości, stawów i skóry. Należy 
jednak rozpoznać ją w możliwie naj­
wcześniejszym okresie i natychmiast 
rozpocząć właściwe leczenie. Gruź­
lica skóry występuje najczęściej przy 
bezpośrednim zetknięciu się uszko­
dzonej skóry z zarazkiem. Groźnym 
schorzeniem i w dobie przedstrepto- 
mycynowej, zawsze śmiertelnym, by­
ło zapalenie gruźlicze opon mózgo­
wych, występujące przeważnie u 
dzieci. Lek. Janina Belke

CENTRALNE UROCZYSTOŚCI 
kwiatowego Tygodnia Młodzieży 
odbędą się we

W dniach 21—29 marca odbędą 
się uroczystości Światowego Ty­
godnia Młodzieży, obchodzone u- 
roczyście w całym kraju. Tego­
roczne obchody Święta Tygodnia 
Młodzieży zbiegają sio z szeroką 
ofensywą pokoju, jaką prowadzi 
światowy obóz demokratyczny na 
czele ze Związkiem Radzieckim 
i krajami Demokracji Ludowej. * 

Centralny obchód „tygodnia ‘ 
odbędzie się w mieście pokoju — 
Wrocławiu. Tutaj zgromadzi się 
młodzież całego kraju. Na uroczy­
stej akademii obecny będzie przed 
stawiciel Biura Wykonawczego

Młody zegarmistrz szwajcarski 
łowcą wężów nad Amazonką
Oswald Schmidt, 
dwudziestosześcio­
letni zegarmistrz 
szwajcarski, ma­
rzył zawsze o ka­
rierze łowcy dzi­
kich zwierząt. Ze­
brawszy środki fi­
nansowe, wyruszył 
nad Amazonkę.
Przez kilka mie­
sięcy żył w oto­
czeniu tubylców, 
polując na węże. 
Oto co pisze on w 
pamiętnikach o 
jednej ze swych 

emocjonujących 
przygód:

„Było to w po-
bliżu Tabatinga, nad granicą Peru, mu, natomiast dałem mu mój aparat 

konda olbrzymi wąż, dochodzący do baczy. Powoli zbhzyłem się do wę- 
----- - j0_ | za, rzuciłem się na zwinięte ciało i

Tubylcy twierdzili, że żyje tu ana- 

10 m długości. Wybrałem się na 
wy udało mi się znaleźć anakondę 
zwiniętą w kłębek i śpiącą na słoń­
cu. Mój towarzysz, tubylczy chło­
pak, chciał strzelać, lecz zabroniłem

Wrocławiu
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

W dniu 28 marca, w dniu zam­
knięcia Światowego Tygodnia 
Młodzieży, odbędzie się w Hall 
Ludowej we Wrocławiu olbrzy­
mia manifestacja pracującej mło­
dzieży całej Polski.

W całym mieście trwają już in. 
tensywne przygotowania do wiel­
kich uroczystości. Wrocław, sie­
dziba pierwszego Kongresu In­
telektualistów w Obronie Pokoju, 
podtrzymuje swoją tradycję mia­
sta, które staje się już na całym 
świeeie synonimem walki o pokój 
i sprawiedliwość, (zg)

i poleciłem filmować wszystko co zo- 

całą siłą zdusiłem jego szyję. Wąż 
rozpoczął walkę owijając moje nogi 
splotami swego cielska. Zaczęła się 
walka na śmierć i życie. Sploty wę­
ża objęły mnie wpół, zacząłem z bó­
lu tracić przytomność, jednak ręka 
dusząca szyję węża, nie zawiodła. 
Na szczęście reszta moich towarzy- 
szy-Indian przybyła na miejsce wal­
ki. Trzech silnych chłopców rzuciło 
się na pomoc i oswobodziło mnie. 
Anakonda dostała się żywa do skrzy­
ni, w której przyjechała do Europy. 
Mój chłopiec spokojnie filmował ca­
łą przygodę, a ja w duchu przeklina­
łem tę dyscyplinę, do której go 
wdrożyłem".

Obecnie Oswald Schmidt mieszka 
w swym rodzinnym mieście Bienne, 
gdzie ma całą kolekcję okazów, przy­
wiezionych z Brazylii. Skromny wy­
gląd, miękki głos i raczej nieśmiałe 
zachowanie tego młodego człowieka 
nikomu nie nasunęłyby na myśl na­
wet przypuszczenia, by był zdolny 
do walki wręcz z 10 metrowym wę­
żem. Ale fotograf nie kłamie.

(mck)

— Kogo? Pingola? Jakiego Pingola?
— Zezowatego Pingola — tłumaczył dalej chłopiec i w krótkich sło­

wach opowiedział bratu całą przygodę.
Julek marszczył groźnie brwi, ale w niektórych miejscach odwracał 

głowę ku oknu, nie chcąc, aby brat dostrzegł cisnący się gwałtem na 
usta uśmiech.

— Masz szczęście, że wszystko tak lekko przeszło — rzekł Julek, kie­
dy brat skończył opowiadanie — ale tej sprawy tak nie można zakoń­
czyć. Nie powiem nic nikomu — uspokoił Stefana Dużego ruchem ręki. 
— Kiedy jednak Krupik wyzdrowieje zupełnie, sam do niego pójdziesz, 
.wszystko mu ■wytłumaczysz i pięknie go przeprosisz.

Stefanowi Dużemu ścierpła skóra z trwogi.
— Co? Mam iść do Krupika? Przecież on mnie zbije bez litości.
— Nic ci na pewno nie zrobi, jeśli uczynisz jak ci kazałem. Uczciwość 

wymaga, żeby każdy człowiek odpowiedział za swoje czyny. Jeśli miałeś 
odwagę płatać figle, musisz mieć odwagę przyznać się do tego.

Stefanowi Dużemu zakręciły się łzy w oczach. Kazano mu ponosić od­
powiedzialność, kiedy on nic złego nie uczynił, kiedy tylko przypadek 
spłatał takiego strasznego figla. Kazano mu pójść w paszczę wilka, do 
jaskini lwa, stanąć przed obliczem samego Krupika — postrachu wszyst­
kich chłopców z ulicy Jesionowej. Zrozpaczony odwrócił twarz, wtulił 
się w poduszki i zaczął szlochać niepowstrzymanym, wzbudzającym litość 
płaczem.

Julek jednak był nieugięty. Poklepał tylko brata po ramieniu, 
chrząknął kilka razy i wyszedł z pokoju, postanawiając nie ulec żadnym 
prośbom ani łzom i osobiście dopilnować wykonania nowego wyroku.

Zgodnie z przyrzeczeniem Julek nikomu nie rzekł ani słowa o wykry­
tej przez siebie aferze.. Nie wiadomo więc jakim sposobem po jednym 
już dniu cała ulica Jesionowa trzęsła się od najbardziej fantastycznych 
historii, o potworach, jakie napadły pana Krupika w wieczornych godzi­
nach w sieni jednego z domów. Nie wiadomo było, ile w tym prawdy, 
ile wymysłu, w każdym razie wiadomość o tym wywarła na ulicy duże 
wrażenie. Kiedy chciano kogoś ukarać, albo kogoś pohamować w psot­
nych zabawach, powoływano się na potwory i przygodę pana Krupika. 
Starsze dzieci po kilku dniach przeszły jednak nad tą sprawą do porząd­
ku dziennego i na nowo zaczęły urządzać zabawy po omijanych dotych­
czas sieniach i sklepowych zakamarkach. Miały o tyle więcej swobody, 
że istpiało tylko minimalne prawdopodobieństwo, aby pan Krupik im 
w tych zabawach przeszkodził. Groźny administrator odzyskał po kilku 
dniach pełnię swych sił życiowych i grzmiał na dzieci, jak przed przy­
godą z duchami, ale królestwo swoje obchodził tylko za jasnego dnia 
i było prawie zupełnie wykluczone, aby spotkać się z nim oko w oko, 
skoro tylko zaczęło zmierzchać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
— 334 —

Taki ci to gruby panek!
Zachmurzyło sfę niebo. Zaciągnęło 

sinym! chmurami- Sine chmury były 
najpierw nad lasem, potem przypłynę­
ły bliżej, a teraz ogarnęły całe niebo.

W pokoju uczyniło się szaro zupeł­
nie. Tak, że dzieci, siedzące przy od­
rabianiu swych lekcji, powiedziały: 
„Trzeba chyba zapalić światło". Tyl­
ko mała Zochna się nie uczy. Otula 
swoje lalki w cieple kaftaniki i sza* 
Ifcźki— na polu przecież tak zimno! 
Mroźny wiatr szarpie biedne, nagie 
drzewa w ogrodzie, że zawodzą ża­
łośnie. Szarpie ' oknem, aż szyby po­
brzękują cichutko. Lecz dzieci zimna 
w pokoju nfe odczuwają. W piecu na­
palono dobrze, jest więc ciepło, przy­
tulnie.

Nagle coś zacbrzęścpo o szyby. Pa­
trzą dzieci.

— Śnieg!
Gęste białe płatki sypią sfę sypią 

z tych sinych chmur, które zasłoniły 
niebo. Nic już teraz nie widać — ani 
roztańczonych na wietrze drzew, ani 
małego domku sąsiada — jeno białe 
płatki, które od nieba lecą, lecą, lecą..

Oto już na murku okiennym, z zew­
nątrz, urosła puchowa poduszeczka. 
I rośnie wciąż.

Kazik krzyczy:
— Ależ będzie sanna, ależ będzie!
Przylepiły dzieci noski do szyb — 

patrzą, Patrzą, patrzą...
Przyleciała wichura. Ucichło. Wy­

biegły dzieci na dwór.
— Patrzcie! — wola Marek — 

świat stał się inny!
Istotnie. Wszędzie cudną biel- 1 na 

ziemi i na dachach i na drzewach.
Kazik krzyknął:
— Zróbmy bałwana!
Wytoczyli jedną wielką, przysadzi­

stą kulę. (Pozostał po niej szeroki 
ślad, tylko nieco węższy.) Zaś trze­
cią, niewielką uklepał w rękach.

Na pierwszą, przysadzistą, nałożyli 
te mniejszą, a na mniejszą, tę, którą 
Marek uklepał w rękach — to głowa. 
Bałwan był gotów. Zrobiono mu tylko 

jeszcze oczy z łupin orzecha, z mar­
chwi nos, a z patyka usta-

Przybiegł Piotruś od sąsiada, dołą­
czając się do wspólnej zabawy. Dzie* 
ci ujęły się za ręce, otoczyły bałwa­
na, śpiewając:

Taki ci to gruby panek
Ten w podwórku, nasz Bałwanek! 
Będzie tu stał zimę całą, 
Aż słoneczko będzie grzało.

E. Drzew.

Zadanie 
nr 59
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ROZWIĄZANIE NR 56: Okna, Kair,
Nida Arab.

Trafne rozwiązanie (do 17 bm.) na­
desłali: Z. Adamarczuk, Piechnik; H.
Kosowiczńwna, Leszno; M. Megger,
Lubiewo; R. Stemplowski, Dąbrowa
Chełm.; L, Truszczyński, Włocławek.;
H. Lewandowski, Włocławek; Z. Ko­
walska, Ostróda; K. Szczepański, Pół­
ko; K. Laska, Mierzeszyn; R. Przetac- 
ki. Gdynia; W. Wojnowski, Wąbrzeź­
no; K. Garstecki, Toruń; G. Trojanow­
ska, Lipiany; J, Małek, Kościerzyna;
J. Kałużka, Pabianice; E. Podrafeka, 
Trzebieluch; U. Romanowska, Lipia­
ny; , 13" J. Romanowska, Trzemieto- 
wo; W. Suliga. Myślibórz; K. Gra­
bowski, Łabiszyn; Bałachowski, 
Tczew; B. Kujawska, Śrem; Z. Kujaw­
ski, Śrem; J. Maciorek, Gostyń* * * * * * * H. 1 J.; J. 
Szymański, Lidzbark; M, Borowców- 
na, Wałcz; T. Guła Stare Kurowo, J. 
Cieciorowski, Pabianice; R. Szafrań­
ski, Pabianice; R. Smyk, PoSiczyn- 
Zdrń; A. Pasirfcka, Sopot; I. Przytar- 
ska, Czersk; H. Kalinowska, Szubin; 
Z. Maliński, Tuchola; J. Merk Tczew,

Z Bydgoszczy: L. Malak, Z. Tybor- 
ski, T. Pl-iszkówna, E. Willamowicz, 
Z. Ramisch, R. Malinowski, J. Wy­
socki, D. i L. Nalaskowscy, E. i K. 
Konwińscy Z. Krzyżanowski.

Narody otrzymali: Z. Maliński — 
Tuchola, E. Konwińska — Bydgoszcz.
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Zakłady Przem. Gazów Technicznych 
szkołą nowych spawaczy 
Udoskonalone metody spawania podniosą sprawność warsztatów median.

—

BYDGOSZCZ
OdcMał miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina Z 

(Pod Arkadami) tel 24-89

BYDGOSZCZ (fa). W okręgu pomorskim od dłuższego czasu odczu-1. 
wano dotkliwy brak fachowych spawaczy. Skłoniło to Zjednoczone Za­
kłady Przem. Gazów Technicznnych w Bydgoszczy do uru- ‘ czasie od 20 marca do 2( 
chomienia we własnym zakresie szkoły spawalniczej (jedynej na Porno- Ćwiczenia praktyczne 
rzu). I oto w tych dniach pierwsi kursanci szkoły w liczbie 56 zdali ' będzie technik p. Orłowski, 
końcowy egzamin: 5 z wynikiem bardzo dobrym, 25 z wynikiem dobrym . Należy podkreślić, ze dzięki sprę- 
i 6 z wynikiem dostatecznym. m.
Cytujemy nazwiska nowych spa-; kursanci korzystają ze wzspólnej 

waczy^ tlenowo-acetylenowycŁ: Kuź- uczeini j sa]j rozrywkowej.
.i. .i i., -nr. Jednocześnie szkoła oddała do dy­

spozycji swoje urządzenia Pub).

[. kurs spawania autogenicznego w 
[_ j czasie od 20 marca do 20 czerwca^br. 

! prowadzić

żystemu kierownictwu kursów w 
i osobie p. W. Logi, szkoła roz­
powszechnia stosowanie nowych u- 
doskonalonych metod spawania ace- 

■ tylenowego, co doprowadzi do mo- 
: demizacji naszych warsztatów me-

Wieczornica 
MicLiewczowdka

W niedzielę, 20 bm. odbędzie 
się w auli Miejsk. Gimnazjum i 
Liceum Handl, (ul. Kopernika 1) 
powtórzenie „Wieczornicy Mic­
kiewiczowskiej'', która spotkała 
się z bardzo życzliwym przyję­
ciem ze strony miejscowego spo­
łeczeństwa.

Imprezę organizuje Związek 
b. Więźniów Politycznych ra­
zem z młodzieżą Miejskich Szkół 
Handlowych w Bydgoszczy.

Pocz. o godz. 19.

waczy tlenowo-acetylenowych: Kuz- 
nik, Derengowski, Reszkowski, Wil­
czewski, Słomski, Malewski, Luboń- __ ______ ____ ______________________ ______ ____
ski, Wójcik, Rudnik, Misiak, Kitów- Średniej Szkole Zawodowej nr 4, któ-1 chanicznych, a jednocześnie obniży 
ski, Jaworski, Pawełski, Pepliński, ra ,ą]a swoich słuchaczy organizuje' koszty produkcji.
Żur. Kawecki, Kurzyna, Powęzow- t _______________p______
ski, Działowski, Duks, Zapart, Adam-1 
ski, Nowaczyk, Antoniak, Bakaj, Ba-' 

I char, Saganowski, Cieślak. Kraszyń- 
i ski, Zacniewski, Gliniewicz, Żmu­
dziński, Tadych, Marchlewski, Cerak 

I i Uglik.
Kurs odbywał się pod kierownic- 

i twem dyr. Logi. Wykłady teore- 
I tyczne i praktyczne prowadził tech- j 
nik p. Orłowski, a w zajęciach prak-1 
tycznych pomagał p. Droździk.

Uroczysta akademia 
w sali OKZZ

(sz) W sali OKZZ odbyła się wczo­
raj akademia poświęcona 78 rocznicy 
Komuny Paryskiej.

Sprawozdanie z tej uroczystości — 
ze względów technicznych — podamy 
w następnym numerze naszego pisma.

Zebranie dyskusyjne 
aktywu 

Stronnictwa Pracy
(AWO) W ramach przeprowadzanej 

akcji szkoleniowej — jako wstęp do 
zorganizowanego programowo kursu— 
Komitet Grodzki Stron. Pracy w Byd­
goszczy urządza zebrania dyskusyjne 
dla aktywistów Stronnictwa, przy czym 
ujęto je w zaknięty cykl, tok że pod­
sumowanie całości pozwoli na wypra­
cowanie programu właściwego kursu i 
stanowić będzie niewątpliwie dorobek 
Stronnictwa na odcinku szkolenia swo­
ich członków.

Zebrania dyskusyjne odbywajg się 
co 2 tygodnie. Następne zebranie od­
będzie się w poniedziałek 21 bm. o 
godz. 18.30 w lokalu Komitetu Grodz­
kiego Stron Pracy. Na zebraniu refe­
rat wygłosi mgr T. Słemborowski na 
lemat „Naukowy pogląd na świat — 
zagadnienie moralności".

Obecność aktywistów na zebraniu 
obowiązkowa — pod rygorem statu­
towych sankcji organizacyjnych.

1 Absolwenci kursu rekrutują się z i 
różnych zakładów bydgoskich, jak I 
PKP.SPB, Nowak, Zakłady Miejskie I 
itd.

W uroczystości zakończenia kur­
su wziął m. in. udział przedstawiciel 
Hutniczego Instytutu Spawalnicze­
go z Katowic p. inż. Macalik i kier, 
działu warsztatów gł. PKP w Byd- 

; goszczy p. Łukaszkiewicz.
Niezależnie od wspomnianego kur­

su, ze szkoły spawalniczej korzysta 
\ ogólnopolski kurs mechaników tleno­
wni i acetylowni, na który zjecha­
li się mechanicy ze Szczecina, Wro-’ 
cławia, Krakowa, Warszawy i Gdań-1 
ska. Zakwaterowanie i zaprowian-1 
towanie nastąpiło w bursie Zjedn. Za-1 
kładów Przem. Gazów Technicznych 
przy ul. Toruńskiej nr 262. Tam też

Nowy sklep rybny

Światowy Tydzień Młodzieży 
Odezwa do młodzieży pomorskiej 
Tegoroczny obchód Światowego Tygodnia Młodzieży zbiega się z 

szeroką ofensywą pokoju, jaką prowadai światowy obóz demokratyczny 
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej na czele.

Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej jest częścią składo­
wą światowego obozu pokoju i postępu. Pod jej sztandarami ponad 
50 milionów młodzieży 63 narodów w dniach obchodu Światowego Ty-
godnia Młodzieży od 21—28 marca manifestować będzie swoją niezłom­
ną wolę walki o najwyższe ideały ludzkości o pokój i postęp ogólno­
ludzki. Miliony młodych głosów złączy się w wspólnym potępieniu 
wszystkich tych, którzy w imię swoich brudnych interesów dążą do roz­
pętania nowej wojny. Związek Młodzieży Polskiej razem ze Światową 
Federacją Młodzieży Demokratycznej mobilizuje całą postępowo myślą­
cą młodzież polską wokół obozu pokoju, rzucając wraz z młodzieżą in­
nych krajów hasło:

„MŁODZIEŻY ŁĄCZ SIĘ! NAPRZÓD DO WALKI O TRWAŁY 
POKÓJ, DEMOKRACJĘ, NIEPODLEGŁOŚĆ NARODÓW I LEPSZĄ 
PRZYSZŁOŚCI".

(Iza) Jak saę dowiadujemy, otwarto 
przy 'ul. Hetmańskiej 16 (narożnik 
ul. Sienkiewicza) czwarty z rzędu | 
sklep rybny Centrali Rybnej. Podob’ 
nie jak inne filie i ten sklep prowa= 
dzić będzie sprzedaż ryb świeżych i 
wędzonych oraz wszelkiego rodzaju 
przetworów rybnych.

Nowej placówce życzymy powo­
dzenia i rozwoju dla dobra świata 
pracy.

Okręgowa Izba 
Aptekarska wyjaśnia...

(a). W związku z poruszoną przez
. nas w „Reflektorze po Bydgoszczy" 
| sprawą pobrania w nocy przez aptekę

♦ Akademia Harcerska z okazji 
tygodnia $FMD. W ramach Świa­
towego Tygodnie Młodzieży Demo­
kratycznej odbśidiziie się tkać. 19 bm. 
o godz. 19 akademia w Domu Har­
cerza:. ul. Libelta 8, położone z tett- 
cami, na ktr'a|’. zaprasza się mło­
dzią' harcerską.

Z okazji rozpoczęcia Swial. Tygod­
nia Młodzieży, młodzież Lleeum i Gi' 
mnazlum Admln.-Handl. urządza w 
dniu dzisiejszym tradycyjne „Józeflnki" 
dla młodzieży bydgoskie). W progra­
mie dużo niespodzianek. Początek o 
godz. 17.

dyżurną 50 zt tytułem taksy nocne) za 
zakupione przez klientkę krople Wale­
rianowe, Okręgowa Izba Aptekarska 
wyjaśnia, że każdy aptekarz, na mocy 
decyzji Min. Zdrowia, obowiązującej 
jako urzędowe] taksy aptekarskiej, 
uprawniony jest do pobierania za każ­
dą ekspedycję nocną, tj. od godz. 22 
do 8 — bez względu na to, z jakiej 
liczby lekarstw ekspedycja się składa 
— kwoty 50 zł. Zmianę taksy może 
wprowadzić jedynie Min. Zdrowia. 
Taksa nocna odpada w wypadku eks­
pedycji lekarstw według recept ozna­
czonych przez lekarza dopiskiem „ci- 
to”, „statim” I „pro paupere".

Ze swej strony wyjaśniamy, że nie 
chodziło tu bynajmniej o jakiekolwiek 
kwestionowanie legalności 1 wysokości 
pobranej taksy nocnej. „Reflektor" wy­
suną! koncepcję pobierania dopłaty za 
lekarstwa droższe i ewentl. dyżurów 
nocnych aptek społecznych.

Długoletnie więzienie
za napady

BYDGOSZCZ (Y). Na początku 1948 
roku, powiat llpnowski został zaelektry- 
zowany wiadomością, że na jego tere­
nie działa uzbrojona banda dokonująca 
napadów rabunkowych na zabudowa­
nia bogatszych gospodarzy. Zamasko­
wani bandyci, po wtargnięciu do domu 
upatrzonej zawczasu ofiary, terroryzo­
wali mieszkańców gotową do strzału 
bronią, zabierając się następnie do plą­
drowania, Łupem ich, opróez gotówki 
i biżuterii padały również ubrania, bie­
lizna itp. Po dokonaniu napadu, ban­
dyci ładowali zrabowane przedmioty 
no oczekujgcy w pobliżu wóz i znikali 
br .■> śladu.

Intensywna akcja organów bezpie­
czeństwa zmierzająca do wykrycia i u- 
nieszkodliwienia złoczyńców, nie przy­
nosiła pizez pewien ezas pożądanego 
rezultatu, tym bardziej, że banda szyb-

rabunkowe
ko przerzucała się z jednego krańca 
powiatu na drugi.

Szajkę rozbito w styczniu br., przy 
czym ujęło dwóch jej członków: Cze­
sława i Wacława Skrzyplńskich, zam. 
we wsi Michałkowo, pow. Lipno. W to­
ku rozprawy, jaka toczyła się przeciw­
ko nim przed Rejonowym Sądem Woj­
skowym w Bydgoszczy na sesji wyjaz­
dowej, obaj bracia przyznali się do wi­
ny. Zeznali oni m. in., że posiadając 
broń już od stycznia 1945 r., od daw­
na nosili się z zamiarem dokonania na­
padów rabunkowych na bogatszych 
gospodarzy.

W wyniki rozprawy, podczas której 
przesłuchano licznych świadków, sąd 
skazał każdego ze Skrzypińskich na ka­
rę 12 lat więzienia i pozbawienie praw 
na 5 lat, zaliczając im jednakże okres 
aresztu prewencyjnego.

Program uroczystości Światowego Tygodnia Młodzieży w Bydgosz­
czy przewiduje w dn. 20 bm. poranki filmowe w kinach bydgoskich 
(o g. 11), a o godz. 16.30 uroczystą akademię w sali OKZZ przy uli­
cy Toruńskiej. O godz. 19 capstrzyk i przemarsz gł. ulicami miasta.

W dn. 21, 22 i 23 bm. — akademie młodzieżowe w większych za­
kładach pracy, dn. 24 bm. o godz. 18 — wieczór dyskusyjny dla mło­
dzieży w Pom. Domu Sztuki; dn. 24, 25, 26 bm. akademie młodzieżo­
we w szkołach bydgoskich; dn. 27 bm. godz, 18 — wiec manifesta­
cyjny pod hasłem: „Młodzież b dgoska w walce o pokój" na Starym 
Rynku. Zbiórka org. rnłodz, hufców „SP“ na pl. Kopernika i wresz­
cie w dn. 21—28 bm. imSrezy sportowe, lokalne, przedstawienia szkol­
ne i zbiórki pieniężne.

* WOJEWÓDZKI KOMITET OBCHODU 
ŚWIATOWEGO TYGODNIA MŁODZIEŻY

Członkinie Rad Narodowych
usprawnią. działalność samorzauo'w

BYDGOSZCZ (Y). W sali RDK 
odbyła się zorganizowana przez Za­
rząd Woj. Ligi Kobiet narada 
wszystkich kobiet — członkiń Miej­
skich, Powiatowych i Gminnych Rad 
Narodowych woj. pom., mająca na 
celu przez omówienie najbardziej 
aktualnych zagadnień dotyczących 
samorządu na wszystkich jego 
szczeblach — uaktywnienie poszcze­
gólnych Rad Narodowych.

W pierwszej części obrad radne 
wysłuchały referatów o ustroju sa­
morządów terytorialnych i o akcji

Komlirmw

♦ Referat Kultury 1 Sztuki poda- 
je do wiadomości, że przeniósł swo­
je biuro z Nowego Rynku 1, na ul. 
Jana Kazimierza 5, I pita-., pók. 101.

Osoby urzpdzai oe imprezy kul- 
■turalno-dświetowe, proszone ęą o 
kierowanie zgłoszeń wraz z progra­
mem do w. w. referatu celem uzys­
kanie zezwolenia.

* ZMP prowadzi wspólnie z P. O. 
„Służba Polsce1' 'werbunek młodzie­
ży robotniczo-chłopskiej na Uniwer­
syteckie Kursy Przygotowawcze. 
Ukończenie UKP daje słuchaczom 
prawo wstępu na wszystkie wytsze

„H“, wygłoszonych przez przedsta­
wicieli samorządu woj. i ludowych 
partii politycznych — pp. Mańkow­
skiego i Wiśniewskiego. Obydwaj 
mówcy zwrócili uwagę na udział 
kobiet we wszystkich dziedzinach 
naszego życia państwowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem gospodarki 
samorządowej.

W dyskusji nad referatem poruszo­
no między innmi błędne poczynania 
niektórych Powiatowych i Gminnych 
Rad Narodowych, wyznaczających 
podatek gruntowy nie według ja­
kości':; ziemi w poszczególnych gos­
podarstwach, lecz według jej jakości 
w całej gromadzie. Powodowało to 
w skutkach, że chłopi zmuszeni byli 
kupować zboże od innych, aby po­
datek uiścić w całości.

Obrady trwają. Sprawozdanie z 
dalszego ich przebiegu zamieścimy w 
numerze jutrzejszym.

I et nctatmka ttyntf&ża;
Na szkodę W. Bojanowskiego, zam. 

przy ul. Sportowej 2 skradziono teczkę 
parcianą, pozostawioną przy rowerze 
obok portierni PZBM przy ul Leśnej.

(fal
Z okna wystawowego sklepu tekstyl­

nego BSS przy ul. Długie] 61 nieznani 
sprawcy skrodli w nocy po wybiciu

uczelnie. Warunki przyjęiciia: wiek 
od 18—27 let, ukończone 6 kies szko­
ły powszechnej.

Na kursie otrzyma młodzie! bez­
płatnie: całkowite utrzymanie i
miesafcanie. Cz^b otrzyma bez­
zwrotne stypendia na przeciąg 5—7 
l®t w wysokoici od 3 do 5 tys. zł. 
mieś. Bliiiseych informacji udziie- 
liaj+ żarz dy Gminne, Powiatowe n 
Miejskie ZMP. Termin przyjmowa­
nie zgłoszeń — do dn. 36 bm.

Joleę Kujgwski
(FR) SPORT. W spotkaniu towa* 

rzyskim, rozegranym w Nakle między 
drużynami „Noteć" (Nakło) i ŻZK 
(Solec Kuj.) zwyciężyła drużyna Sol" 
ca w stosunku 6:3. Był to mecz re« 
wanżowy. W pierwszym spotkaniu 
rozegranym niedawno w Nakle, przy 
niesprzyiającej pbgodzie, zwyciężyła 
również drużyna Solca w stosun* 
ku 1:0.

TEATR MIEJSKI. Dziś 19 bm. 
o g. 19.36 „Grube ryby" z mi­
strzem Ludwikiem Solskim i 
dyr. Wł. Storną. Passe-pertout 
walżne. W niedzielę 20 bm. dwe 
przedstawienia o g. 16 i 19.30.

KINA: Pomorzanin: Volpone 
Polonia: Nikt nic nie wie. Wol­
ność: Aleksander Matrosów
Orzeł: Jej pierwszy bal. Gryf: 
Radziecka Ukraina. Bałtyk: Mło 
<Mś T. Edisona.

Początek seansów: Pomorzanin 
i Wolność - 16, 18 l 20,30 Po­
lonia — 15.30 17.30 t 20 Gryf 
16. 17.30 i 20. Orzeł — 15.30 
18 i 20 30 Bajtyk - 16 18 20.

DYŻURY APTEK. Do 26 bm. 
Apteka „Pod Korona", ud. Dwor­
cowa 48, tel. 24-66 i Apteka 
„Staromiejska^" Wełniany Ry­
nek 9, tel. 22-26.
POGOTOWIE LEKARZY-DEN- 
TYSTOW. W sobotę 19 bm. od 
godz. 15 — 17 i w niedzielę 
20 bm. od godz. 10 — 12 pełni 
dyżur lekarz-dent. Rodziewicz, 
ul. Chodkiewicza nr 14.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. miejski 27-40, kole 
jowy: 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFO­
NY: Komenda MO 25-16, 25-17, 
15-18. Pogot. Ratunkowe 10-00 
Strat Pożarna 29-70. Postój ta­
ksówek nr 36-55.

Niedziela, 20 marca 1949 r.
6.45 Progr. og.-polskń. 11-30 

Koncert chćrćw. 11.35 Koncert 
„Zagadka* — płyty (Bdg). 11.57 
Progr og.-polski. 20.45 Przegl. 
sportowy w opr. red. M. Da- 
chowSkiego (Bdg). 21.00 Progr. 
og.-podsta. 22.45 Piosenki w 
wyk. Lucienne Boyer — płyty 
(Bdg). 23.00 Progr. og.-polski.

ORCANIZACjf BYDGOSKICH

* Dziś 19 bm. o godz. 19 W świe­
tlicy Zw. Zaw. Prac. Handl, i Biur. 
Oddz. Bydgoszcz przy ul. 3 Wrześ­
nia 16 rć(g ul. Marcinkowskiego, od­
będzie się prbe chtru. Obecność 
wszystkich członków obow^Btowa.

„BACZ BY TWOIM BYŁO OS­
ŁEM BYC I ZWIERZĄT PRZYJA­
CIELEM. Zapisy na ciłomfcw: 
Bydgoszcz, ul. Dworcowe 63, TI ptr., 
pok. 600 od 8 do 15.

i

l CAŁEGO. POMORZA
■■•r.TiriM
SĄD DORAŹNY w GrudrtądM 

rozpatrywał sprawę nadużyć w Brod­
nickiej Spółdzielni Spożywców, ople- 

i wających na 113.000 zł. Kierownik 
‘ spółdzielni — Roch KopistecM, ska­
zany został na 3 lata więzieni*.

KOMITET BUDOWY Pomnik* 
Wdzięczności we Włocławku za­
twierdził wszystkie projekty, zwią­
zane z budową, przy czym sumę 
przeznaczoną na nagrodzone prace 
podwyższono z 250.000 na 750.000 zł, 
zaś koszt budowy pomnika s 3 mH. zł 
na 5 mil. zł.

| POGOTOWIE RATUNKOWE w 
Toruniu otrzyma w najbliższym cza­
sie 3 karetki samochodowe. Pogoto­
wie obejmie swoim zasięgiem rów­
nież powiat toruński.

iillllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllltimHłflttlMMBHiaNB

IKP
szyby — dwa kupony materiału dam­
skiego kostiumowego, kilka szpulek 
nici i inne drobne rzeczy na ogólna 
sumę ponad 27 tys. zł. (fa).

czyta cała Polska
ii*iii!iinii!"iiiMiiimHiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiinHiHii

Bydgoski świat pracy 
włącza sie do akcji „O“

BYDGOSZCZ (sz). Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że skuteczność 
akcji oszczędnościowej przeprowadza­
nej na terenie całego kraju, zależna 
jest przede wszystkim od pozytywnego 
ustosunkowania się do niej świata pra­
cy. Stąd też w wielu zakładach i fa­
brykach odbywają się specjalne zebra­
nia poświęcone tej sprawie.

W Zjednoczonych Zakładach Rowe­
rowych nr 2 rzeczowy referat na temat 
znaczenia akcji ,,O" i jej zastosowania 
w produkcji, wygłosił p. Kowalski, pod­

kreślając oszczędności, jakie dać moi* 
ulepszenie urządzeń, maszyn i oszczę­
dna gospodarka materiałami. Z kolei 
p dyr. Wiciński przedstawił w cyfrach 
plan produkcji za rek 1948, eraz plan 
oszczędnościowy na rok 1949.

W ożywionej dyskusji zabrał m. In, 
głos dyr nacz. zakładów p. Inż. Czer­
wiński.

Przebieg zeb-ania świadczył o du­
żym zrozumieniu akcji oszczędnościo­
wej wśród załogi zakładów.
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DOCHOD NARODOWY
(Dokończenie ze strony 2) 

więcej na głowę ludności niż przed 
wojną przy jednoczesnym stałym 
wznoście stopy życiowej mas pra­
cujących.

Referent zatrzymuje się dłużej nad 
zagadnieniem inwestycji rolniczych. 
Procentowy udział rolnictwa w in­
westycjach u nas odpowiada mniej 
więcej poziomowi radzieckiemu, 
przewyższa zaś znacznie poziom 
Czechosłowacji. Spadek po ustroju 
kapitalistycznym jest tego rodzaju, 
że rolnictwo nasze wymaga olbrzy­
mich inwestycji. Tymczasem przy 
obecnej strukturze rolnictwo nasze 
potrzebuje i będzie potrzebowało 
więcej kapitału, niż może samo wy­
gospodarować.. Mówca przytacza, 
że zadłużenie rolnictwa na 1 stycz- ..
nia br, wynosiło przeszło 100 miliar- 1 łecznioną przypadało tylko 56,1%,

dów zł i wyraża przekonanie, że w 
tych warunkach polityka rządu, 
zmierzająca do rozwoju przemysłu, 
a tym samym zahamowania wzro­
stu przeludnienia wsi i stopniowej 
jego likwidacji, do rozbudowy prze­
mysłu i energetyki, do wyposaże­
nia wsi w nowoczesne środki pro­
dukcji, do stopniowego uspołecz­
nieni* gospodarki rolnej oraz pod­
niesienia oświaty ogólnej i zawodo­
wej na wsi, jest polityką jedynie 
słuszną, choć nieobliczalną na szyb­
kie i doraźne efekty.

W podziale dochodu narodowego 
na gospodarkę uspołecznioną przy­
pada w 1949 r. — 65,9%, a na gospo­
darkę drobnotowarową i kapitali­
styczną — 34,1%, podczas gdy je­
szcze w 1947 r. na gospodarkę uspo-

1 a na drobnotowarową'i kapitalistycz­
ną — 45,9%.

Pos. Cieślak omawia dalej plan fi­
nansowy Państwa.

Plan finansowy na rok 1949. po 
stronie przychodowej składa się z 
następujących pozycji: 1. środki 
zgromadzone w budżecie dają około 
67%, daniny, wpłaty przedsię­
biorstw budżetowych, wpłaty przed­
siębiorstw znacjonalizowanych, do­
chody administracyjne, sprzedaż 
mienia poniemieckiego, lokaty in­
westycyjne), 2. środki gromadzone 
poza budżetem — ok. 17% (wkłady 
bankowe, długoterminowe, demobil, 
Fundusz Gospodarki Mieszkaniowej, 
lokaty PKO, spłata kredytów, środ­
ki własne, złoto )i 3. środki akumu- 
lowane przez Narodowy Bank Pol­
ski — 16%.

Strona wydatkowa planu finanso­
wego w r. 1948 składała się z na­
stępujących pozycji: 1. wydatki bud-

żetowe — ok. 57% (wydatki admi­
nistracyjne, obsługa długów, dopła­
ty do przedsiębiorstw budżetowych, 
spłata dułgów, dotacje ną kapitał 
obrotowy przedsiębiorstw państwo­
wych, bilety skarbowe, inne wydat­
ki), 2. wydatki inwestycyjne — ok. 
27%, 5. wydatki na finansowanie o- 
brotu i produkcji kredytami obroto­
wymi — ok. 16%.

Cały plan finansowy na rok 1949 
zamykać się będzie szacunkowo su­
mą około 800 miliardów zł.

A. Wolff. — Ulgi istnieją oczy­
wiście dla płatników podatku grun­
towego. Szczegi łowych informacji

m«’e utfeiertć Panu miejscowy »w. 
Samopomocy Chłopskieg.

B. Patkowski, Przechlewski Młyn. 
Szkolenie lotnicze mioćkzidży odby­
wa sis tylko w ramach organizacji 
„Służba Polsce" i tam należy Kę 
zwrócili po informacje.-

Z. H„ Toruń. — Zaisadtaiiczo za- 
meldowanie sublokatora wymaga 
zgody właściciela mieszkania. W ra­
zie odmowy sublokator ma prawo 
wnńieśić zapalenie do urzędu meldun­
kowego. Urzrd za’lalenie mote po­
traktować przychylnie, np. gdy po­
byt w danej miejscowości jest gos­
podarczo uzasadniony, wtedy wpisu­
je si|? danjj osobę, do rejestru miesz- 
fcBńcCw z urzędu — może także 
wniosek odrzucić jako nieuzasadnio­
ny.

M/aJma zakupuje wymienia"" ww *- <4r po cenach na;wyzszyc>

wszystkich naszych odbiorców, że

Magazyn opałowy C. S. S. „SPOłEM"
opas O/Okręgowego w Bydgoszczy

został przeniesiony z ulicy PIUSA XI 

na ul.CHODKIE WICZA11 
wejście przez bramę vis a vis wylotu ul. Paderewskiego. 

Magazyn nasz jest dostatecznie zaopatrzony w 
węgiel, koks, półkoks i podpałki „Lofix“. 
Na życzenie klientów paliwo dostarczamy do domu.

„Krosienko** Fabryka Sukna A. J. Klimunt 
BIELSKO °™

Oddział w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 47
TELEFON U - 59

I nm crolira wyroby, monety, stale kupuje 
■-1P1BB >uwTBPu <■ po najwyższych cenach 0399 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii F 1 J J
Wytwórnia Galanterii Szklanej A. ŻUROWSKI
— BYDGOSZCZ ul. Rycerska nr 9, telefon 17-12 -----

Zawiadamiając
o przeniesieniu do nowego lokalu sklepowego
w Bydgoszczy, Al. i Maja 26

a) Kolektury Loterii Klasowej „Szukasz szczęścia 
wstąp na chwilę44 (dawn. Aieie 1 Maja 14),

bk czyszczenie chemiczne i farbowanie wszelkiej 
garderoby, dywanów, futer, materiałów i t. p. 
(dawn. Aieje > Maja 58),

c) podnoszenie oczek (dawn. Aleje 1 Maja 58^

Proszę o dalsze łaskawe poparcie mej tum\
Staniiłam Uroń/ki
BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 260971

UIIIIIIIIIIIHUlllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIII 

samothód EieiaiBwy 
„Opęl-Blitz" 3,5 łonowy na cho­
dzie, stan pierwszorzędny sprze­
dam. Wiadomość „PAR" Byd­
goszcz, Al; 1 Maja 16. (0972
IHIIIIIIIUIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIUIIIIIIIIIII

Wełnę owczą
Kupuje - wymienia

PO CENACH NAJWYŻSZYCH

IN*. LKCH GÓRSKI
Centrala: Chojnice, Płac Jerzego 2

TeleiOu 19S 0900
Punkt skupu: Brodnico, ul. Hallera 21

....................................................................III...... III 

SAMOCHÓD
„Tempo" kryty na chodzie. 

RADIO
„Graetz" 220 V zmienny 
z adapterem i płytami 

sprzedam 
Bydgoszcz, Jasna 2, mieszk. 6.

6173
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POLECAMY
CERESAN zaprawa sucha do 

zboża,
BRASSISAN przeciw szkodnikom 

kapusty, kalafiorów,
FORBIAT przeciw szkodnikom 

kapusty, kalafiorów,
GRALIT przeciw 

pluskwie buraczanej, 
NOSPRASIT przeciw 

ggsiennicom i grzybkom
S0LBAR przeciw 

grzybkom i owadom, 
DIZAN przeciw 

szwabom i karaluchom,
BRASSICOL przeciw 

szkodnikom sałaty, 
LUCEX niszczy 

wesz, pluskwy, 
MORKIT środek 

chroniący zasiewy przed 
ptactwem

BROCHERSA proszek arsenowy 
przeciw pluskwie buraczanej 
oraz

ws-elkie chemikalia, farby, gar 
bniki.

Tow. Apleczno-Drogeryjne 
WŁADYSŁAW KAISER 

Poznań, ul. Półwiejska 39. Tel. 
19-63, 19-64. (0963

samochodowe, motocyklowo i rowerowe, oraa obuwie 
gumowe naprawić można w specjał, warsztacie wulkanizacyjnym 

BYDGOSZCZ, TAM DOW AI ISZ Śniadeckich 3, teł. 33-18 iUWHLlOL
Zakup zniszczonych opon. Sprzedaż surowca do wulkanizacji 5130

Torebki papierowe 100 000 sztuk
ćwierć kilogramowe (pożądany papier manilla)

P. Z. H. R. Inspektorat Hodowlany Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 27. Termia^dostawy do 1. IV. 1949 r. M7e

DOM 
składami, ub'kacje fabryczne 

(centrum) 2.600.000.
Piętrowy (centrum) 1.300.000, 
Gospodarstwo 28 móra, komple­
tny inwentarz, przy Bydgoszczy 
sprzeda.
Nowe zlecenia sprzedaży przyj­
muje Spółdz.

POGOŃ
Bydgoszcz, Dworcowa 5-/11. (6182

układy fryzjerskie 
stosują gwarantowa­
ny płyn do trwałej 

ondulacji 0730

«EQIVELU

Trzymiesięczne 
nowoczesne kursy księgowości, 
angielskiego. Prospekty 5 znacz­
ków, Łódź, skrytka 163. (0923

Korespondencyjnie!
Księgowość, stenografia, angiel­
ski. Znaczek 30. Łódź, skrzynka 
57. (0943

Kuplę 
mały dom z ogrodem do 600 
fys. blisko dworca — płacę go- 
tówkg. Oferły posłe-resłanle
Sarfowice nr I. (0940

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiu

WEŁNĘ
OWCZĄ

kupuje — wymienia po 
uaiwysrych cenach

..~x Sprzedaż maszyn biurowych i

sprzedoż 
Gdynia. 

(0920

Znaczki 
pocztowe — kupno 
„Filalelia Bałtycka" 
Świętojańska 14.

4 opony
samochodowe 210—18 i 750—20 

arytmometry, maszyny do liczenia, pisania sprzeda Ochotnicza Straż Po- 
biurowe, walizkowe z długim wałkiem powie- żarna Powidz,^pow. Gniezno.

4183 lacze rotacyjne pokrowce do maszyn

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65 Telefon 29-85

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

_________  0968 ________  
Samochód

ciężarowy 3,5 1 marki Studeba­
ker dobrym słanie oraz samo­
chód osobowy marki KDF na cho 
dzie zaraz do sprzedania. Zqto 
szenia IKP Gdynia. (0967

Zakupimy 
wełnę owczą krajową (runo) po­
lną lub prang. Zgłoszenia kie­
rować Tkalnia Mechaniczna J. 
Wasilewski i Ska Łódź, Nawrot 
13. Teł. 133-00. ____  (0942

Kupimy 
ostrego psa podwórzowego. O- 
ferły z ceng do IKP Toruń pod ' 

(°9621 CZYTAJCIE „IK P”

Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECK1CH

Teie’on 24 61 6179
iiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiłiiiłHiimiMiiiiiiiiiin.

z środkiem ochronnym 
tłuszczowym.

Laboratorium Chemiczne 
E. SKÓRCZ 

Bydgoszcz, Marcinkowskiego 1, 
DO NABYCIA
w Warszawie F-a „AS", ul. Mar

Szatkowska nr 79, 
w Łodzi F-a J, Popławski, ul

Sienkiewicza nr 63, 
Katowicach F-a „Fala", ul.

Plebiscytowa nr 21, 
Toruniu Soółdz. Fryzjerów, 

ul. Szeroka,
Gdyni F-a A. Załkowski, ul.
Abrahama 79, 

Bydgoszczy Spółdzielnia Fry­
zjerów, ul. Dworcowa 49. (0901

W

w

w

w

6.45 Sygna czasu, pobudka. 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado­
mości gospodarcze dla wsi. 7.15 
Muzyka poranna. 8.00 Dziennik 
poranny. 8.20 Przegląd prasy sto 
łecznej. 8.25 Muzyka poranna. 
8.55 Wiadomości SKRK. 9.00 Na­
bożeństwo. 10.00 Audycja dla 
chorych. 10.10 Świdnica — mia- 
nosto twórczej pracy — montaż 
słowno-muzyczny. 11.00 Wszech 
nieć radiowa. 11.20 Koncert chó­
rów. 11.35 Koncert „Zagadka". 
11.57 Sygnał czasu i heinał. 12.04 
Poranek symfoniczny. 13.00 Ra- 
diokronika. 13.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia 
13.15 Niedziela na wsi. 1400 
Dźwignia, jako narzędzie pracy 
— pogadanka. 14.10 Bzowa ba­
buleńka — audycja dla dzieci 
wg Andersena. 14.30 Koncert 
polskiej kapeli ludowej. 15 00

Niedziela, dnia 20 marca 1949 r.
Krzyk jarzębiny — słuchowisko 
wg sztuki W. Kubackiego. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 
Muzyka poważna. 16.45 Nowe 
książki — felieton 'ł. E. Michal­
skiego. 17.00 Koncert rozrywko­
wy. 18.10 Pan Tadeusz — Ada­
ma Mickiewicza, część 7. 18.30 
IX koncert z cyklu „Żywe w r 
danie dzieł Chopina". 19.10 
Młodzieńcze sonety Juliusza Sło­
wackiego. 19.20 d. c. koncertu 
chopinowskiego. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.45 Przeglgd spor­
towy. 21.00 Muzyka rozrywko­
wa. 22.00 Wiadomości sportowe 
22.10 Muzyka taneczna — or­
kiestra fane zna P. R. 22.45 
Piosenki w wyk. Lucienna Boyer. 
23 00 O-.‘»łnie wiadc~>ości. 23.10 
Muzyka taneczna. 23.50 Pro­
gram na dzień następny. 24.00 
Zakończenie audycji, hymn.

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma oaio 
JÓZEF Ł0WIŃSK1 
Poznań, Garbary 20

TELEFON 39-05 
Telefon oryw. 501-56 

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St Rynku oraz 5 

I 8 do Garbar. 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ

Wełnę 
owczg po najwyższych cenach 
skupuje Karpiński, Toruń, Kró­
lowej Jadwigi 9. (0964

SEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY n Czerwonej Armii 20 - Telefon ar 33-41 1 33-42
OZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: , 
U Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane slU wyższą nie 
Opowiadamy - Rękopisów nlezamńwionycb Redakcja 
ile rwraca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Księgowy-bilansista 
natychmiast potrzeby do Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska" w Kaliszu-Pomorskim, pow. 
Drawsko. Warunki do umowy na 
miejscu.

Poszukujemy 
szwajcara-świniarza oraz 
go deputatnika wraz z 
kami od - kwietnia 1949. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowe­
go P. Z. H. R. maj. Uścikowo, 
pow. Żnin. __ (0969

Fryzjer 
damsko-męski, fryzjerka potrze­
bni. Koszalin, plac Gwiaździsly. 

________ 0965 ________
Stenotyplstkę 

wykwałifikowang zatrudni na­
tychmiast Giełda Zbożowo-To- 
warowa w Bydgoszczy, Śniadec­
kich 1. (6177

ZGUBY

(0921

jedne- 
zaciżnf-

Zgubiono
dowody osobiste kartę wojsko­
wą, rowerową, odcinki wymel­
dowania Soleckich Stefana, Lidi, 
zamieszkałych Elbląg, Grottge­
ra 27. (0966

Zagubiono
49) zaświadczenie woj- 
wydane przez RKU Mińsk 

nazwisko Bojorek

Łom Srebra-Wyroby*Monety
kupuje stale w każdej ilości

„Neochemia“ Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, Choolna rto Moniuszki t — telefon 34-18

— --------1 tramwajowy C (3) orzystanek ul. Krakowska 0928Dojazd

J | PRACY POSZUKUJĄ | J

Inteligentnemu 
ponu chętnie dzieckiem popro­
wadzi dom samotna lat 40. Oter 
ty IKP Bydgoszcz „Średnie wy­
kształcenie". (6176

Drogerzystka 
dyplomowana dłuższg praktyką 
poszukuje posady. Zgłoszenia 
IKP Bydgoszcz „946". (0946

(2. Hl- 
skowe 
Mazowiecki 
Antoni porucznik rezerwy Go­
rzów, Mazowiecka 15. (0947

y| DZIERŻAWY U

Wydzierżawię 
w najruchliwszym punkcie śród­
mieścia Bydgoszczy oficynę na 
magazyn lub warsztaty. Oferty 
pod „333" IKP Bydgoszcz. (0670

POMOC ZIMOWA
to egzamin obywatelski
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„Ofiara" zawodu.
— Jest pan taki smutny, 
czy ma pan jakieś poważ­
niejsze zmartwienie?
— Nie. Korzystam tylko 
z przerwy, jestem komi­
kiem cyrkowym.

ODDZIAŁU „1LUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP' . 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW 

BYDGOSZCZ UL CZERWONEJ ARMU 20 - TEL 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 50 al za słowo. Poszukiwanie 
oracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów 

Tłusty druk 100 •/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 300 zł, za tekstem 
od 40 — 150 zł, nekrologi od 35 - 200 ził za 1 tnm. W nie­
dziele l święta 50’A drożej Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie on'władamy.

Czcionki > tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW w Bydgoszczy ul Czerwonej Armii Ib telefon lb-»y E- 707


